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– Kilka lat temu na bu-
dynku ratusza zain-
stalowaliśmy panele 
solarne. W 2017 r. (...) 
wymieniliśmy wszystkie 
lampy uliczne na oświe-
tlenie LED. (...) Przepro-
wadziliśmy również ter-
momodernizację dwóch 
najstarszych obiektów 
szkolnych i nie zamierza-

my na tym poprze-
stać – mówi Mał-
gorzata Zyśk, 
burmistrz Zą-
bek  >> str. 4
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– Programy rządowe, które są uruchamiane, 
pozwalają realizować tą inwestycję przy wykorzy-
staniu środków zewnętrznych, a to pozwala nam 

jako Zarządowi Powiatu, realizować inne zadania. 
Zadanie p.t. Rozbudowa Szpitala jest dla nas przez 

najbliższe lata zadaniem numer jeden. Chcemy  
to zrobić do 2023 roku. (...) Do tego dochodzi 

remont parkingu, który będzie w 100% sfinanso-
wany ze środków powiatu  – mówi Adam Lubiak, 

starosta wołomiński >> str. 3

– W tym roku testujemy 
pomysł przebudowy dróg grun-

towych na asfaltowe w uproszczonej 
formule. Na razie rozstrzygnęliśmy 
przetargi na dwie takie ulice. Jeśli 
Rada Miasta zaakceptuje budżet na 
przyszły rok, będzie ich więcej – mam 
nadzieję, że około dziesięciu. Ale tu 
będę podkreślał – to jest robota na 
lata, którą komplikuje kwestia wła-
sności gruntów pod drogi – mówi Jacek 
Orych burmistrz Miasta Marki >> str. 4

Rozbudowa  
i modernizacja 
Szpitala  
Priorytet numer 1 

Trzeba  
mieć  
twardą skórę
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Kiedy mówimy o niezamierzonym 
błędzie i oczywistej pomyłce?

O korekcie faktury uproszczonej rozmawiamy z Pawłem Żółtkiem  
– właścicielem biura rachunkowego mojerozliczenia.pl

– Jak wiemy, funkcjonują w ob-
rocie gospodarczym paragony 
z numerem NIP nabywcy. Do 
naszej redakcji zwrócił się Czy-
telnik z pytaniem, co ma zrobić 
w momencie, kiedy pomylił 
się i podał sprzedawcy błędny 
numer NIP?
- Wokół paragonów z numerem 
NIP nabywcy pojawiło się wiele 
pytań. Na szczęście 16 paździer-
nika Ministerstwo Finansów wy-
dało objaśnienia do paragonów, 
które spełniają wymogi faktur 
uproszczonych. W wydanych wy-
jaśnieniach znalazła się również 
odpowiedź na pytanie nurtujące 
Czytelnika Życia Powiatu na Ma-
zowszu.
– No więc jak nasz Czy-
telnik powinien w tej 
sytuacji postąpić?
- Zanim odpowiem 
na to pytanie, przy-
pomnę tylko, że od 
1 stycznia 2020 
roku w życ ie 
weszły zmiany, 
zgodnie z któ-
r y m i  s p r z e -
dawca może 
udokumento-
wać sprzedaż 
paragonem 
f i s k a l n y m 
zawierają-
cym NIP 
n a b y w c y, 
jeżeli paragon:
zawiera NIP nabywcy oraz;
jego kwota nie przekracza 450 zł 
brutto lub 100 euro.
Nabywca będący w posiadaniu 
paragonu z NIP, nie musi już żądać 
od sprzedawcy wystawienia faktu-
ry do paragonu z NIP, bowiem gdy 
ten spełnia warunki do uznania go 

za fakturę uproszczoną, stanowi 
taki sam dowód zakupu jak zwykła 
faktura. Aby wystawiona faktura 
uproszczona była prawidłowa, 
musi zawierać:
numer faktury;
datę wystawienia faktury;
dane dostawcy, w tym jego NIP;
NIP nabywcy;

nazwę towaru lub usługi;
stawki i kwotę podatku VAT;
kwotę łącznie.
– Dziękuję za przypomnienie, 
ale jak skorygować błędny NIP 
na paragonie?
– Taki błąd jak np. przestawienie 
cyfr, czy brakujące cyfry w NIP-ie 
nabywcy na fakturze stanowią 
niezamierzony błąd i oznaczają 
oczywistą pomyłkę, którą należy 
zmodyfikować. Poprawki można 
dokonać na dwa sposoby:
1. wystawienie noty korygującej 
do paragonu z NIP przez nabywcę 
lub;

2. wystawienie faktury kory-
gującej z właściwym 

NIP nabywcy przez sprzedawcę.
Jeżeli w celu poprawienia błędne-
go NIP na paragonie notę korygu-
jącą wystawił nabywca, należy ją 
wydrukować w dwóch egzempla-
rzach, z czego jedna z nich pod-
pisana, musi wrócić do nabywcy 
po akceptacji przez sprzedawcę. 
W przypadku paragonów z NIP, 

które są uznane za faktury uprosz-
czone, mają zastosowanie przepisy 
dotyczące korekt faktur. Fakturę 
korygującą do paragonu z NIP-
-em może wystawić sprzedawca. 
Korekta powinna zawierać pra-
widłowy już numer NIP nabywcy.
- O czymś jeszcze należy pa-
miętać?
- Nie można wystawiać noty ko-
rygującej celem uzupełnienia 
NIP-u nabywcy lub dokonać ko-
rekty paragonu bez NIP nabywcy, 
ponieważ taki paragon nie stanowi 
faktury uproszczonej, przez co 
nie mają do niego zastosowania 
przepisy dotyczące korekt faktur 
uproszczonych.

N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl
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Biuro Rachunkowe
Kobyłka ul. Szeroka 6
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www.mojerozliczenia.pl

–  (...) od 1 stycznia 2020 roku w życie 
weszły zmiany, zgodnie z którymi 

sprzedawca może udokumentować 
sprzedaż paragonem fiskalnym zawie-
rającym NIP nabywcy, jeżeli paragon:

zawiera NIP nabywcy oraz;
jego kwota nie przekracza 450 zł 

brutto lub 100 euro. Nabywca bę-
dący w posiadaniu paragonu z NIP, 
nie musi już żądać od sprzedawcy 
wystawienia faktury do paragonu 

z NIP – wyjaśnia Paweł Żółtek, 
właściciel  biura rachunkowego  

mojerozliczenia.pl 
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– Od wielu miesięcy nasza uwa-
ga skupiona jest na informa-
cjach dotyczących wszystkiego 
co dotyczy pandemii COVID-19. 
Z tym większą radością przy-
jęliśmy długo wyczekiwaną 
informację o tym, że rusza roz-
budowa Szpitala Powiatowego 
w Wołominie. Kiedy startuje 
realizacja tego zadania?
– Ruszamy od Nowego Roku. Wy-
konawca inwestycji został już, w 
drodze przetargu, wyłoniony. Jest 
to firma Warbud, która za ponad 
50 milionów złotych będzie tą in-
westycję realizowała. Od początku 
kadencji zamierzenia Zarządu 
Powiatu były ukierunkowane na 
poprawę dostępności do służby 
zdrowia i usług medycznych przez 
mieszkańców powiatu. Dlatego 
też skupiliśmy się na znalezieniu 
finansowania i pozyskaniu środ-
ków zewnętrznych. Dlatego też 
czyniliśmy dwuletnie starania, 
aby zamiar zrealizować, ale nie 
zblokować finansów powiatu je-
dynie przez jedną inwestycję, po 
to, aby umożliwić rozwój powiatu 
w różnych obszarach. Chciałbym 
przypomnieć, że nie tylko Szpital 
jest pod opieką powiatu. Jest wiele 
inwestycji, które od lat czekają na 
realizację, jest to między innymi 
Środowiskowy Dom Samopomocy, 
który od dawna w Wołominie funk-
cjonuje przy ulicy Warszawskiej 
na tyłach Powiatowego Urzędu 
Pracy na bardzo małej przestrzeni 
a podopieczni, którzy korzystają 
z tego miejsca, to często osoby 
po bardzo ciężkich wypadkach. 
Potrzebna jest im pomoc – przede 
wszystkim psychologiczna. Dziś 
przebywają oni w warunkach, nie-
sprzyjających rozwojowi i poprawie 
stanu zdrowia.
– Warunki socjalne tego ŚDS-u 
są trudne, żeby nie powiedzieć 
kiepskie…
– Od ponad 10 lat jest nakaz Wo-
jewody, mówiący o konieczności 
dostosowania tego budynku do 
potrzeb osób korzystających. To 
obecnie czynimy a nasze działa-
nia w zakresie ochrony zdrowia 
mieszkańców są kompleksowe. 
W 2019 roku właśnie w tym celu 
zakupiliśmy  dwie nieruchomości 
w Kobyłce. 
- Skąd pieniądze na realizację, 
kolejnego, tak dużego, zadania?
- Stało się to możliwe dzięki 
pozyskaniu dużych środków fi-
nansowych na realizację 
zadań drogowych.  
W założeniach do bu-
dżetu przewidywali-
śmy dofinansowanie 
do realizacji dróg 
w wysokości 60%, 
patrząc oczywiście 
na doświadcze-
nia lat ubiegłych. 
Ponieważ pozy-
skaliśmy więcej 
środków na drogi niż zakładaliśmy 
pojawiła się szansa na inne inwe-
stycje. Rusza więc budowa szpitala 
ale rusza również budowa dwóch 
budynków w Kobyłce na tych 
działkach kupionych przez powiat 
w 2019 roku w Kobyłce.
- Dwa budynki…
- Tak - dwa budynki. W Kobyłce 
ruszy po nowym roku budowa ŚDS 
dla osób które korzystają z ŚDSu 
w Wołominie oraz drugi zupełnie 
nowy budynek z nową funkcją – 
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne. 

Tu pomoc będą mogły otrzymywać 
osoby niepełnosprawne z możli-
wością zakwaterowania do sześciu 
miesięcy. Chodzi o długotrwały 
pobyt dający rodzinie czy innym 
opiekunom, którzy przez wiele lat 
niosą na co dzień trud opieki nad 
osobą niepełnosprawną, możliwość 
wytchnienia a często podreperowa-
nia własnego zdrowia.
– Mówimy o miejscu o jakie upo-
minali się latami opiekunowie 

„dorosłych dzieci”. Wracając 
jednak do szpitala... Proszę o 
więcej informacji na temat roz-
budowy bo na poprawę warun-
ków czekają zarówno pacjenci 

jak również personel. Co nas 
czeka w najbliższym czasie? Jak 
Szpital będzie funkcjonował?
– Pozyskana kwota 37 milionów 
złotych z dotacji celowej z Budżetu 
Państwa,pozwoli w 80% sfinan-
sować zamierzony cel, który jest 
rozpisany na najbliższe trzy lata. 
Nie są to wszystkie nakłady jakie 
są potrzebne na zrealizowanie tej 
konkretnej inwestycji. Całość in-
westycji szpitalnej – modernizacja 
i rozbudowa – opiewała na kwotę 
ponad 130 milionów złotych. Taką 

sytuację zastaliśmy rozpoczynając 
obecną kadencję. Poprzednia ka-
dencja zakładała, że inwestycja zo-
stanie zrealizowana poprzez zacią-
gnięcie kredytów i wydanie obligacji 
w ramach których nasz powiatowy 
samorząd miałby obciążony budżet 
przez kilka najbliższych lat.
– Przez kilka miesięcy, tuż po 
wyborach, opinia publiczna 
naciskała na rozpoczęcie inwe-
stycji. Niektórzy komentatorzy 

zastanawiali się, czy aby zarząd 
nie chce wycofać się z tego za-
dania a Pan wyjaśniał w naszych 
kolejnych rozmów, że nie chce 
Pan tej inwestycji realizować z 
kredytów. Czyżby się udało ich 
nie zaciągać na to zadanie?
– Programy rządowe, które są uru-

chamiane, pozwalają realizować 
tą inwestycję przy wykorzysta-
niu środków zewnętrznych, a 
to pozwala nam jako Zarządowi 
Powiatu, realizować inne zadania. 
Zadanie p.t. Rozbudowa Szpitala 
jest dla nas przez najbliższe lata 
zadaniem numer jeden. Chcemy 
to zrobić do 2023 roku. Gdy 
rozpocząłem pracę w Starostwie, 

założyliśmy, że wybudujemy dwa 

budynki będące w projekcie i zmo-
dernizujemy, jeśli nie wszystkie, to 
większość oddziałów w szpitalu, 
czego nie było w przygotowanym 
przez poprzedników, założeniu. 
W 2018 roku otrzymaliśmy projekt 
i pomysł na rozbudowę szpitala. 
Zakładał on tylko remont dwóch 
oddziałów w starym szpitalu, ale 
brakowało spojrzenia komplekso-
wego na całość inwestycji.
– O tym też mówił Pan niejedno-
krotnie, że chcecie iść dwutoro-
wo. Co Pan przez to rozumiał?

– Rada Powiatu przekazuje kolejne 
środki na modernizację szpitala a 
Zarząd szuka możliwości finanso-
wania zewnętrznego na poszcze-
gólne etapy i modernizację. W 2019 
roku ze środków zewnętrznych i z 
dotacji ogólnej od Premiera wyre-
montowaliśmy klatkę schodową i 
wymieniliśmy dwie szpitalne windy. 
Obecnie w 2020 roku jesteśmy w 
trakcie remontów trzech oddzia-
łów: Chirurgia, która została już 

zakończona, SOR na parterze, 
który jest już również zakończony 
i Neurologia, która jest jeszcze 
w trakcie realizacji oraz Nocna 
Pomoc Lekarska. Są to inwestycje, 
które realizowaliśmy w 2020 roku i 
są to działania zrealizowane poza 
rozbudową szpitala.   
– Faktycznie są to rozległe za-
dania…
– Ale nie są to wszystkie działaała-
nia związane ze szpitalem.
– ???
– Do tego dochodzi remont par-
kingu, który jest po stronie powiatu 
i będzie w 100% sfinansowany 
ze środków powiatu ponieważ 
parkingi nie są objęte dotacjami 
zewnętrznymi. Mówimy o par-

kingu poza ogrodzeniem szpitala. 
Wiadomo jak on wygląda a poza 
wszystkim brak jest tu oświetle-
nia. Mamy już gotowy projekt.  
To wszystko o czym mówię poka-
zuje, że podeszliśmy do inwestycji 
szpitalnej kompleksowo.

Zapraszamy do obejrzenia  
całej rozmowe z Panem Adamem 

Lubiakiem, starostą wołomiń-
skim na www.zyciepw.pl  

w programie „Gość Życia  
– Teresa Urbanowska zaprasza”
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Obawy
Edward M. Urbanowski

Chciałbym widzieć Polskę wśród największych potęg gospodarczych i 
politycznych Europy. Czy tak będzie? Mam wątpliwości! Polski rząd robi bo-
wiem „zbyt dużo” ...by tak się nie stało. Z Węgrami, w opozycji do pozostałych 
krajów Unii, chce zakwestionować największą wartość „wolnego świata” czyli 
niezależność sądów, jednego z trzech filarów demokracji! „Okazją” dla tej 
hucpy są negocjacje w sprawie przyjęcia budżetu Unii na lata 2021 – 2027. 
Polska i Węgry chcą je storpedować i - tym samym - zakwestionować sens 
istnienia Europejskiej Wspólnoty. Jedynymi przegranymi mogą być jednak 
tylko … Polska i Węgry. Europa sobie poradzi!

Johannes Hahn, komisarz UE ds. budżetu: - Veto Polski i Węgier nie 
zatrzyma wsparcia unijnych gospodarek: prawnicy UE znaleźli sposób na 
utworzenie programu odbudowy bez tych dwóch krajów. Oznaczałoby to dla 
Polski stratę kilkudziesięciu miliardów euro. Warszawa i Budapeszt nie mogą 
powstrzymać nas przed pomaganiem naszym obywatelom. Prawnicy Komisji 
znaleźli prawne sposoby na ominięcie zapowiadanego przez Polskę i Węgry 
weta wobec unijnego budżetu na lata 2021-2027. Dzięki temu, pomimo braku 
porozumienia co do kształtu Wieloletnich Ram Finansowych na kolejne 7 lat, 
będzie możliwe utworzenie Funduszu Odbudowy, mającego wspomóc unijne 
gospodarki w walce ze skutkami pandemii COVID-19.

To alternatywne rozwiązanie będzie prawdopodobnie bazować na prawie 
unijnym i ma być nadzorowane przez Komisję Europejską. Nie będzie więc 
raczej – o czym mówiło się wcześniej – porozumieniem pomiędzy pozostałymi 
25 państwami Unii, ale poza strukturami prawnymi Wspólnoty. Kwestią do 
dyskusji jest jedynie, czy państwa podzielą między siebie zapowiadane 750 mld 
euro (390 mld w dotacjach, 360 mld w tanich pożyczkach), czy też zmniejszą 
tę kwotę po wykluczeniu Polski i Węgier. Myślę, że staje się jasne, że oba kraje 
stracą znaczne pieniądze w przyszłym roku i ryzykują, że stracą jeszcze więcej, 
jeśli nie zdecydują się na kompromis.

Ostateczne decyzje zapadną podczas unijnego szczytu, który odbędzie 
się 10 i 11 grudnia.

Wewnątrz koalicji rządzącej trwają spory co do oceny zagrożenia, jakie 
niesie dla Polski - czy raczej rządu PiS - ten mechanizm oraz skutków 
ewentualnego wykluczenia z Funduszu Odbudowy. Oficjalnie Polska i Węgry 
argumentują, że mechanizm „warunkowości” jest niezgodny z unijnym pra-
wem i że tym samym podważa zasady praworządności, zamiast je wzmacniać. 
Jednak rządy obu krajów nie precyzują, o które punkty Traktatu Lizbońskiego 
dokładnie chodzi. Kolejny zarzut to rzekome niejasne sformułowania zawarte 
w opisie nowego instrumentu, co może go uczynić politycznym narzędziem 
stosowanym uznaniowo wobec nielubianych krajów. Ale to nie jest prawdą! 
Projekt rozporządzenia „fundusze za praworządność” zawiera jasne kryteria 
i definicje, kiedy i pod jakimi warunkami można go użyć.

Co weto - a tym samym rezygnacja ze środków z Funduszu Odbudowy - 
oznaczałoby dla Polski i Węgier?

Oba kraje osiągnęły ogromne korzyści z unijnego członkostwa, a unijne 
środki są znaczącym czynnikiem wzrostu gospodarczego. W 2018 roku 
stanowiły one 3,43 procent PKB, na Węgrzech było to 4,97 procent. W Polsce 
odpowiadają za jedną czwartą wzrostu gospodarczego ostatnich lat. Po wejściu 
Polski do UE do kraju napłynęło wiele zagranicznych inwestycji, których łączna 
suma wynosi teraz prawie 200 miliardów euro. Dzięki unijnym funduszom 
utworzono 600 000 nowych miejsc pracy.

Czy chcemy to utracić?
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Czy zastanawialiście się co w 
Waszym przypadku może znaczyć 
łańcuszek, wydawać by się mogło, ze 
sobą nie związanych, słówek zaczy-
nających się od „po”? Mnie często 
takie słowne zabawy przychodzą do 
głowy chyba w trakcie snu bo wstaję 
i męczą mnie przez cały dzień a 
czasem i dni kilka.

Dziś, kiedy wielu z nas zamiast, 
jak się do tego latami przyzwycza-
iliśmy każdego dnia, wybrać się z 
rana do pracy, po prostu zasiada 
przed komputerem – wydawać by 
się mogło, że powinniśmy mieć w 
zapasie spory przedział wolnego 
czasu. W przypadku Pań często od-
pada bowiem wyrafinowany makijaż 
a Panowie też mogą oszczędzić sobie 
wyszukanej galanterii no i odpada 
podróż. Nic bardziej złudnego – 
narzekamy niemal wszyscy, że czasu 
mamy zdecydowanie mniej a pracy 
znacznie więcej.

Święta za pasem więc…
No właśnie Święta – przygo-

towaniom towarzyszy jakże inne 
atmosfera od tej, do której przywy-
kliśmy. Z pewnością w wielu krę-
gach rodzinnych toczą się jeszcze 
dyskusje o tym, jak w tym roku je 
spędzić. Ja już te rozmowy mam 
za sobą, mimo to ciągle towarzyszy 
mi wrażenie, jakbym dopuściła 
się jakiegoś występku podejmując 
decyzję – o zachowaniu, mimo 
wszystko - dystansu społecznego,  
również z tymi najbliższymi mi 
osobami, których chciałoby się 
przytulić, ucałować, uściskać i 
posiedzieć z nimi przy wspólnym 
stole. Gdzieś tam, z tyłu głowy 
dźwięczą słowa – Przecież tak było 
zawsze… rodzą się też pytania o to, 
czy teraz już tak będzie wyglądało 
nasze życie rodzinne, towarzyskie 
i społeczne?

Pomyśl, poszukaj, pokochaj i po-
móż – to takie moje małe antidotum 
na tego rodzaju smutne i szare myśli.

Pomyśl – jak wiele wokół każdego 
z nas jest innych ludzi, którym jest 
znacznie trudniej niż nam. Pomyśl – 
ile sam posiadasz dobra wszelkiego, 
które w Twoich zasobach nie znaczą 
wiele, a komuś mogłyby znacznie 
ułatwić życie.

Poszukaj – często wcale nie trzeba 
szukać daleko a czasem wystarczy 
wsłuchać się w dźwięk własnego 
domu, podwórka czy zakładu pracy 
z kim możesz się tym, z pozoru 
zbędnym dobrem, podzielić.

Pokochaj i pomóż – może czasem, 
aby pokochać innych, warto zacząć 
od siebie samego? A wtedy pomoc 
rozleje się na najbliższe otoczenie? 

Nie ma na to jednej recepty, tak 
jak nie ma jednej recepty na życie.

Obserwując to co dzieje się wo-
kół z przykrością patrzę na wciąż 
obecny hejt. Ale widzę też coraz 
więcej osób, które chętnie angażują 
się w pomaganie innym – chorym, 
cierpiącym, wykluczonym z różnych 
form funkcjonowania.

Pomyśl – może i dla Ciebie był-
by to sposób na niezwykłe święta.  
Nikt z nas wszystkim nie pomoże, 
ale… wszak kropla drąży skały. 

Pomyśl, poszukaj,  
pokochaj i pomóż

Teresa Urbanowska

– Programy rządowe, które są uruchamiane, pozwa-
lają realizować tą inwestycję przy wykorzysta-
niu środków zewnętrznych, a to pozwala nam 

jako Zarządowi Powiatu, realizować inne 
zadania. Zadanie p.t. Rozbudowa Szpitala 
jest dla nas przez najbliższe lata zadaniem 

numer jeden. Chcemy to zrobić do 2023 
roku. (...) Do tego dochodzi remont par-
kingu, który będzie w 100% sfinansowa-

ny ze środków powiatu  – mówi  
Adam Lubiak, starosta wołomiński. 

Obserwując to co dzieje 
się wokół z przykrością patrzę 

na wciąż obecny hejt.  
Ale widzę też coraz więcej 

osób, które chętnie angażują 
się w pomaganie innym  

– chorym, cierpiącym, wyklu-
czonym z różnych form funk-
cjonowania.  Pomyśl – może  
i dla Ciebie byłby to sposób 

na niezwykłe święta. 

Rozbudowa  
i modernizacja 
Szpitala  
Priorytet numer 1 

Szpital w Wołominie to jedna z najczęściej poddawanych krytyce przez lokalnych 
Internautów instytucji publicznych w powiecie wołomińskim. Czy rozpoczynająca się 
wkrótce rozbudowa i prowadzone modernizacje przyczynią się do poprawy sytuacji 
w placówce? – Poprawa sytuacji w szpitalu to priorytet obecnej kadencji samorządu 
powiatowego – mówi Adam Lubiak, starosta wołomiński w rozmowie z red. Teresą 
Urbanowską. Ale szpital nie jest jedyną placówką mającą zapewnić lepszą obsługę w 
zakresie zdrowia mieszkańcom powiatu. Trwają prace przygotowujące do uruchmienia 
ŚDS w Kobyłce, na który od lat czekają osoby niepełnosprawne i ich opiekunowie.
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W listopadzie na prośbę 
mieszkańców miejscowości 
Grabów oraz Franciszków 
zostały zamontowane progi 
zwalniające. Ta najpopular-
niejsza metoda uspokojenia 
ruchu oraz zmuszenia kie-
rowców do zachowania bez-
piecznej prędkości zwiększy 
bezpieczeństwo pieszych.

Także w listopadzie do-
biegły końca prace pole-

gające na 
remoncie 
chodnika 
po północ-
nej stronie 
ulicy Willowej 
w Tłuszczu (os. 
Słoneczna) na od-
cinku od ulicy Jasnej do 
ulicy W.W. Odrowąża. Był 
to kolejny etap zadania pn. 
„Modernizacja chodników 
na os. Słoneczna w Tłusz-
czu”, które trwa od 2016 
roku. Koszt wykonania prac 
wyniósł blisko 42 tys. zł.

Kilka dni temu na pla-
cu zabaw na os. Słoneczna  

w Tłuszczu pojawi łsię nowy 
sprzęt - tzw. domek. To wie-
lofunkcyjne urządzenie, 
które poprawia sprawność 
fizyczną dzieci. Zakup zo-
stał sfinansowany ze środ-
ków funduszu osiedlowego  
i środków do dyspozycji rad-
nego. Koszt zestawu to 15 
000 zł.

Z kolei na os. Długa  
w Tłuszczu trwa budo-
wa kanalizacji sanitarnej.  
W ramach I etapu prac zosta-
nie wybudowana sieć kana-

lizacji sanitarnej o długo-
ści łącznej 2069 m obej-
mującą ul. Armii Kra-
jowej, ul. Bobrową,  
ul. Brzozową, ul. Żyt-

nią, ul. Spo-
kojną oraz 

częściowo 
ul. Leśną, ul. 

Długą, ul. Żoł-
nierzy Wyklętych  

i ul. Orlą. Roboty są wyko-
nywane przez firmę PPUH 
„GAW-BUD”. 

W trakcie prac występują 
utrudnienia w ruchu komu-
nikacyjnym, wobec czego 
należy zachować szczególną 
ostrożności w obrębie pro-
wadzonych robót.

(opr.)

Budowa kanalizacji 
sanitarnej na os. 

Długa i nowy sprzęt 
na placu zabaw 
na os. Słonecz-

na to tylko 
przykładowe 

inwestycje 
w gminie 
Tłuszcz.

Jesienna pogoda sprzyja kolejnym inwestycjom w 
gminie Tłuszcz. Tylko na przestrzeni ostatnich ty-
godni, wiele z nich udało się zakończyć. W trakcie 
realizaji jest budowa kanalizacji na oś. Długa.

Kolejne inwestycje  
w Gminie Tłuszcz

dla w
ygody m

ieszkańców

– Jakie inwestycje z obszaru 
alternatywnych rozwiązań 
energetycznych planowane są 
w Ząbkach, a jakie już funk-
cjonują?
Małgorzata Zyśk:  Niedawno 
złożyliśmy dwa wnioski o dofi-
nansowanie dotyczące budowy 
bloku komunalnego i budynku 
przedszkola. Planujemy insta-
lację 67 paneli fotowoltaicznych 
o mocy 20 kWh na budynku 
przedszkola publicznego oraz 
60 paneli o mocy 18 kWh na 
bloku komunalnym przy ulicy 
Kaszubskiej.  Łączna kwota którą 
zamierzamy pozyskać to ponad 
36 mln złotych. Wykorzystanie 
paneli obniży koszty energii elek-
trycznej w obu obiektach. Jest to 
szczególnie istotne w przypadku 
przedszkola, w którym jej zużycie 
jest, ze zrozumiałych względów, 
bardzo duże. 
– Ząbki nazywane są stolicą 
elektromobilności, na jakie 
udogodnienia mogą tu liczyć 
posiadacze pojazdów elek-
trycznych i hybrydowych?
Małgorzata Zyśk:  W Ząb-
kach mamy aktualnie siedem 
stacji ładowania samochodów 
elektrycznych, zlokalizowanych  
w różnych częściach miasta. Bio-
rąc pod uwagę zwartą zabudowę 
Ząbek, to dość dużo, ale nie 
zamierzamy na tym poprzestać  
i z pewnością uruchomimy w 
przyszłości kolejne stacje ła-
dowania. Cztery stanowiska 
znajdują się w ogólnodostępnym 
garażu podziemnym pod pasa-
żem przy ulicy Orlej, jedno na 
terenie Przedsiębiorstwa Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Ząbkach,  
a dwie kolejne stacje ładowania 
na parkingu przy basenie przy 
ulicy Słowackiego. 
– Rok temu miejska spółka -  
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji oddało do użytku 
swoją nową siedzibę wybudo-
waną w technologii obiektów 
pasywnych. 
Janusz Tomasz Czarnogór-
ski:  Jesienią 2019 roku na dachu  
budynku administracyjnego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów  
i Kanalizacji oraz na terenie 
SUW została zamontowana in-
stalacja fotowoltaiczna skła-
dająca się łącznie z 146 sztuk 
paneli o łącznej mocy 44,97 kWp  
oraz dwa solary do podgrzewa-

nia ciepłej wody użytkowej. W 
celu pokrycia zapotrzebowa-
nia na ciepło i chłód w budyn-
ku zastosowano pompę ciepła 
typu woda-woda zlokalizowaną  
w wydzielonym pomieszczeniu 
technicznym na kondygnacji par-
teru. Pompa wykorzystuje ciepło 
z przepływającej do miasta ma-
gistrali wody. Dzięki temu źródłu 
pokrywane jest zapotrzebowanie 
dla instalacji centralnego ogrze-

wania, ciepła technologicznego, 
instalacji chłodu w budynku 
administracyjnym PWiK Ząbki. 
Uzyskana z pompy ciepła energia 
pozwala obniżyć około 40% kosz-
tów eksploatacyjnych związanych 
ze zużyciem energii dostarczanej 
w sposób tradycyjny. W budynku 
o regulowanej temperaturze 
zapewniono standard energe-

tyczny o ponad 60% lepszy, niż 
w obiektach referencyjnych. Po 
roku użytkowania  zmniejszenie 
zużycia energii pierwotnej wyno-
si ok. 43 MWh, a poziom emisji 
CO2 spadł o 25,68 tony.
– Jaki typ paneli zamontowano 
na siedzibie PWiK i jaka jest ich 
wydajność
Janusz Tomasz Czarnogór-
ski: Zastosowaliśmy moduły 
fotowoltaiczne polikrystaliczne 

zmieniające bezpośrednio ener-
gię promieniowania słonecznego 
na prąd. Na dachu siedziby 
Spółki zamontowano 55 sztuk 
paneli fotowoltaicznych o łącznej 
mocy 15,4 kWp. Panele solarne 
wyposażone są w szkło solarne  
o podwyższonej przezroczystości 
oraz strukturze pryzmatycz-
nej zwiększającej wykorzystane 

ilości dopływającego światła. 
Dzięki pracy tych paneli i uzy-
skanej energii do atmosfery 
nie przedostało się 12,74 CO2, 
co dokłada cegiełkę do ochrony 
mieszkańców przed globalnym 
ociepleniem klimatu. 
– Gdzie jeszcze, w takim mie-
ście jak Ząbki, mogłaby zna-
leźć zastosowanie energia 
odnawialna i jakie przynosi to 
korzyści? 

Małgorzata Zyśk: Już kilka lat 
temu na budynku ratusza zainsta-
lowaliśmy panele solarne. W 2017 
roku, w ramach projektu realizo-
wanego w formule partnerstwa 
publiczno-prywatnego, wymie-
niliśmy wszystkie lampy uliczne 
na oświetlenie LED. Zostały też 
wymienione oprawy i skrzynki 
oświetlenia nocnego oraz zain-
stalowano zegary astronomiczne. 
Aby zmniejszyć zużycie energii 
przeprowadziliśmy termomoder-
nizację dwóch najstarszych obiek-
tów szkolnych.  Nie zamierzamy 
na tym poprzestać. Jeśli tylko uda 
nam się pozyskać dofinansowanie, 
planujemy instalację paneli na 
pozostałych obiektach użytecz-
ności publicznej oraz placówkach 
oświatowych. 
Janusz Tomasz Czarnogór-
ski:  Dzięki wybudowanym in-
stalacjom fotowoltaicznym na 
terenie SUW Drewnica nasza 
Spółka zaoszczędziła już dzięki 
wytworzonej energii ponad 16 
tys. złotych. PWiK Ząbki planuje 
dalszą rozbudowę instalacji fo-
towoltaicznych. W dokumentacji 
nowej Stacji Uzdatniania Wody 
przy ul. Powstańców zostaną 
zaprojektowane ogniwa fotowol-
taiczne na powierzchni dachu 
budynku technicznego. 

Energooszczędne 
miasto Ząbki

Od wielu lat władze Miasta Ząbki starają się wykorzystywać nowoczesne 
technologie, dzięki którym zmniejszają koszty energii niezbędnej do funk-
cjonowania obiektów miejskich. Na temat planów i aktualnych realizacji 
z Małgorzatą Zyśk, burmistrz Miasta Ząbki i Januszem Tomaszem Czarno-
górskim, prezesem Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Ząbkach 
rozmawia Aleksandra Olczyk.

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Różne/Kupię
Kupię olchę, sosnę, dąb, lub las 
600627699

Usługi - Różne   

OGŁOSZENIA DROBNE

UW
AG

A! Ogłoszenie drobne 
do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
bezpłatne!

– Kilka lat temu na budynku 
ratusza zainstalowaliśmy 
panele solarne. W 2017 r. 
(...) wymieniliśmy wszystkie 
lampy uliczne na oświetlenie 
LED. (...) Przeprowadziliśmy 
też termomodernizację dwóch 
najstarszych obiektów szkol-
nych i nie zamierzamy na tym 
poprzestać - mówi Małgorzata 
Zyśk, burmistrz Ząbek.

– Dzięki zainstalowaniu 
paneli solarnych i uzyska-
nej energii do atmosfery 

nie przedostało się 12,74 
CO2, co dokłada cegiełkę 
do ochrony mieszkańców 

przed globalnym ociepleniem 
klimatu. - podkreśla Janusz 

Tomasz Czarnogorski, prezes 
Przedsiębiorstwa Wodocią-

gów i Kanalizacji w Ząbkach 

Dokładnie 30 lat temu radni powołali do życia Ośrodek Pomocy Społecznej w Markach. Przez ten czas 
udzielił on wsparcia aż 28 tys. osób.

30-lecie mareckiego OPS
Są takie zawody, bez których 

współczesny świat nie mógłby 
istnieć. Cichych bohaterów uj-
rzymy m.in. w samorządowych 
służbach społecznych, które po-
magają przetrwać pandemię naj-
słabszym i najuboższym. Mowa 
o pracownikach ośrodka pomocy 
społecznej, którzy – jak wielu  
z nas – codziennie mierzą się  
z ryzykiem zakażenia COVID-19. 
Wiedzą, że bez ich pomocy część 
mieszkańców mogłaby sobie po 
prostu nie poradzić. Chociaż 
przepisy i obostrzenia sanitarne 
pozwalają na świadczenie pomocy 
bez osobistego kontaktu np. przez 
telefon, to w takiej formule nie 
można potraktować każdej sprawy.

– Nie wyobrażam sobie pro-
wadzić działań z zakresu prze-
ciwdziałania przemocy w rodzinie 
przez telefon. Te sprawy są tak 
specyficzne i delikatne, że nasza 
obecność jest po prostu koniecz-
na – uważa Elżbieta Błońska, za-
stępca dyrektora Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Markach.

–  O c z y w i ś c i e  ż y j e m y  
w strachu i niepewności. Nikt 
nie wie, co przyniesie następny 
dzień. To, co kiedyś było oczy-
wistością jak np. zwykła roz-
mowa, teraz jest „produktem” 
deficytowym zwłaszcza dla osób 
przebywających na kwarantannie. 
Cieszę się jednak, że nadal mogę 
nieść pomoc, utrzymując kontakt  
z drugim, potrzebującym wsparcia 
człowiekiem – dodaje Katarzyna 
Paluch, pracownik socjalny i ko-

ordynator zespołu ds. interwencji  
i przeciwdziałania przemocy.

4 grudnia tego roku OPS skoń-
czył 30 lat. Zaczynał działalność 
zaledwie z dwoma pracownikami. 
Z każdym rokiem zadań jednak 
przybywało: dodatki mieszka-
niowe, świadczenia rodzinne, 
ściąganie należności z dłużników 
alimentacyjnych, obsługa  progra-
mu  500+. W  2020  r.  liczba  jego  
świadczeniobiorców przekroczyła 
8 tys. osób, a wartość udzielonej 
pomocy (łącznie z programem 
500+) sięgnie 67 mln zł. Jeszcze 
większe wrażenie robi liczbowe 
podsumowanie 30-lecia. W tym 

czasie OPS udzielił pomocy 28 
tys. mieszkańców za łączną kwotę 
282 mln zł.

– Na przestrzeni ponad 30 lat 
wzrastała liczba spraw, które pro-
wadziliśmy, ich gatunkowy ciężar 
i stopień trudności – podkreśla 
Magdalena Rogalska-Kusarek, 
dyrektor OPS.

To nie jest jednak dobry 
czas na świętowanie jubileuszu. 
Oprócz zwykłych obowiązków 
w tym roku doszła OPS kwestia 
pomocy dla osób w izolacji i na 
kwarantannie. W listopadzie ich 
liczba w Markach przekroczyła 
tysiąc!

Magdalena Rogalska-Kusarek 
wierzy, że pandemia nie odbierze 
pracownikom sensu pracy. Słu-
chając pracowników OPS, chyba 
nie ma się czego obawiać…

– Lubię myśleć o pracy socjal-
nej jako o zawodzie, który pomaga 
ludziom zachować godność. I 
tym kieruję się na co dzień, w 
każdym kontakcie z osobą, która 
potrzebuje mojej uwagi, rady lub 
pomocy. Lubię też myśleć, że 
dzięki temu co robię świat staje 
się odrobinę lepszy, że mam na to 
wpływ – mówi Anna Staszewska, 
pracownik socjalny z wieloletnim 
stażem.

Od początku działalności marecki OPS udzielił pomocy 28 tys. mieszkańców za łączną kwotę 282 mln zł.



– Jest Pan wójtem od  2010 roku, 
to oznacza, że mieszkańcy darzą 
Pana ogromnym zaufaniem.
– Ciężko mi uwierzyć, że minęło już 
10 lat. Wójtem zostałem w wieku 29 
lat, a wcześniej przez 4 lata byłem 
przewodniczącym Rady Gminy.  
Z początkiem 2021 roku będę ob-
chodził 40-ste urodziny, więc śmiało 
mogę powiedzieć, że swoje najlep-
sze lata spędziłem w samorządzie. 
Okazało się to moją największą pasją  
i przygodą życia, która ciągłe trwa. 
Trudno mi jest komentować, czy 
mieszkańcy mają do mnie zaufanie 
czy to pragmatyczne podejście do 
sprawy. Po co zmieniać coś, skoro 
dobrze działa. W każdym razie 
staram się realizować ich potrzeby, 
bo gdy ma się bezpośredni kontakt 
z ludźmi, mieszka się całe życie w 
jednym miejscu i ma się wpływ na 
rozwój tego miejsca to motywacja 
do pracy jest ogromna. To moja 
mała ojczyzna.  
Wydaje mi się, że te 10 lat nie było 
zmarnowane i gmina Strachówka 
wyróżnia się na mapie powiatu,  
a czasami i województwa. Muszę 
zrobić podsumowanie ile udało 
się nam osiągnąć i jak zmieniła się 
gmina w tym czasie, ale z drugiej 
strony nie lubię patrzeć wstecz i 
rozmyślać co było. Najważniejsze 
jest to co teraz i co przed nami! 
Mam jeszcze 3 lata tej kadencji i 
chciałbym wykorzystać je jak najle-
piej, by gmina była silna finansowo, 
ekologiczna, atrakcyjna turystycz-
nie, bogata w regionalne smaki i 
tradycję. W szczególności zależy 
mi, aby było tu dobre, spokojne i 
zdrowe miejsce do spędzenia całe-
go życia, a mamy ku temu ogromny 
potencjał.
– Jak ocenia Pan minione dwa 
lata oraz całe 10 lat.
–  Ten czas to w szczególności  
praca zespołowa. Pozyskiwanie 

środków unijnych i krajowych, re-
alizacja inwestycji, rozliczanie, i tak 
w kółko już od 10 lat. Nasz budżet 
jest skromny, więc bez środków 
zewnętrznych wielu inwestycji nie 
udałoby się zrealizować.  Dzięki 
dobrej współpracy z Urzędem 
Marszałkowskim, a konkretnie  
z Marszałkiem Adamem Stru-
zikiem i całym Zarządem  za-
wsze mamy co robić, otrzymuje-
my również dofinansowania od 
Urzędu Wojewódzkiego i WFO-
ŚiGW.  Co kadencja mam zmiany 
kadrowe w urzędzie i przez te 

dwa lata też się zmieniło. Mam 
nową, energiczną Sekretarz, 
wieloletnią pracownice urzędu  
w Strachówce Joanne Jaszczur, któ-
ra zastąpiła Krzysztofa Jezierskiego  
z gminy Zabrodzie, który został wój-
tem w swojej gminie. Dołączył do 
nas doświadczony samorządowiec  
z gminy Dąbrówka Zenon Zadróż-
ny, który na stanowisku zastępcy 
wójta jest solidnym wsparciem, 
tak jak wcześniej w pierwszej 
kadencji Edyta Zbieć z Kobyłki, a 
obecnie Burmistrz Kobyłki. Wiele 
się od nich nauczyłem i dzięki ich 

samorządowemu doświadczeniu i 
spojrzeniu z dystansu na sytuacje 
gminy Strachówka, przez te lata wy-
pracowaliśmy wiele innowacyjnych 
rozwiązań konkretnych potrzeb, 
szytych na miarę naszej gminy. Z 
perspektywy czasu wydaje mi się, że 
mam szczęście do ludzi. Mimo, że 
pracowników w urzędzie jest nie-
wielu, to tworzymy zgrany zespół, 
a przez te dwa lata udało się zreali-
zować kilka dużych inwestycji. Nie 
będę tu ich wymieniał, mieszkańcy 
wiedzą najlepiej co się zmieniło. 
Minione dwa lata to też współpra-

ca z nowym Zarządem Powiatu 
Wołomińskiego, starostą Adamem 
Lubiakiem i jego nowym zastępcą 
Piotrem Borczyńskim, bliskim są-
siadem z gminy Jadów. Mamy kilka 
wspólnych inicjatyw, a najnowsza  
z nich to podpisanie listu inten-
cyjnego z okazji 200-lecia uro-
dzin Cypriana Kamila Norwida, 
które w 2021 roku, będziemy z 
powiatem Wołomińskim, Wę-
growskim, Wyszkowskim oraz 
gminami Dąbrówka, Zabrodzie  
i Łochów organizować wspólnie  
w ramach  podpisanego partnerstwa. 

Mam nadzieję, że ta kadencja bę-
dzie naszym wspólnym sukcesem.  
Z perspektywy tych 10 lat dużo 
dobrego dla gminy Strachówka  
w poprzedniej kadencji uczynił 
Starosta Kazimierz Rakowski wraz 
ze swoim  zastępcą Adamem Łos-
sanem. Dobrze także wspominam 
współpracę ze Starostą Piotr Uściń-
skim obecnie posłem na sejm oraz 
z jego zastępcą Konradem Rytlem 
obecnie radnym Sejmiku Mazo-
wieckiego, którzy rządzili powiatem 
w czasie mojej pierwszej kadencji. 
Obaj panowie wybili się z powiatu 
wołomińskiego, wiec teraz w razie 
potrzeby korzystamy z ich wsparcia. 
Bardzo pomocna przez te lata była 
i jest Bożena Żelazowska, obecnie 
poseł na sejm, a wcześniej radna 
Sejmiku Mazowieckiego. Muszę 
też wspomnieć o radnym powia-
towym Krzysztofie Kalinowskim 
z Jadowa, który zawsze walczył w 
Radzie Powiatu o naszą gminę. 
Teraz dzielnie, już drugą kadencję, 
zastępuje go   pochodząca z naszej 
gmin Magdalena Suchenek, która 
jest pracownikiem UG. Niestety 
Pani Magdalena pracuje u nas 
do końca tego roku i choć trudno 
będzie ją zastąpić to szanuję jej 
decyzję i rozumiem, że każdy  
w życiu ma swoje cele. Nie wyobra-
żam sobie tych lat bez wspólnych 
rozmów i wizyt po wszystkich moż-
liwych instytucjach z moimi naj-
bliższymi sąsiadami burmistrzem 
Tłuszcza Pawłem Bednarczykiem i 
wójtem Jadowa Darkiem Kokoszką. 
Gdzie się pojawiliśmy to mówiono 
o nas "trzej muszkieterowie".  Jak 
wspomniałem mam szczęście do 
ludzi i przez te 10 lat poznałem 
wiele fantastycznych osób.
Na drugą część wywiadu z 
Piotrem Orzechowskim, wójtem 
gminy Strachówka zapraszamy 
za tydzień. 
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Grupa PODZIEL SIĘ DOBROCIĄ została stworzona  
w celu pozyskiwania artykułów spożywczych,  
odzieży używanej w dobrym stanie i środków  
higieny i tym samy pomagać potrzebujcym. 

Podziel się  
dobrocią

Ty też m
ożesz kom

uś pom
óc 

Piotr Orzechowski, wójt Gminy Strachówka w grudniu obchodzi 10-lecie pełnienia tej ważnej 
samorządowej funkcji. O tym co udało się w tym czasie osiągnąć oraz o planach na nadchodzą-
ce lata opowiada w rozmowie z Aleksandrą Olczyk

10 lat minęło
- Szukamy osób o dobrym 

sercu, które chcą podzielić 
się i wspomóc nasze dzia-
łania niesienia pomocy oso-
bom w kryzysie bezdomności  
i ubogim rodzinom – piszą na 
swojej FB grupie Podziel się 
dobrocią, pomysłodawcy akcji. 

Na rzecz działań pomoco-
wych wolontariusze przyjmują 
artykuły spożywcze takie jak: 
konserwy, makaron, kasza, ryż, 
mąka i tym podobne.

Przed każdą akcją planowa-
ną w terenie, o której informują 
na bieżąco, potrzebne są świe-
że artykuły takie jak: owoce, 
pieczywo, warzywa, wędlina, 
słodkości. - Na co dzień zbie-
ramy również środki higieny  
i odzież używaną, na tą chwile 
najbardziej potrzebna jest 
odzież zimowa (damska/
męska). Zainteresowanych 
pomocą prosimy o kontakt z 
administratorami grupy na FB 

o nazwie „Podziel się dobrocią” 
w wiadomości prywatnej – pi-
szą w opisie grupy jej Admini-
stratorzy. 

Pierwsza akcja odbyła się 
22 listopada. Od pomysłu do 
realizacji minęło zaledwie kilka 
dni. - Przygotowaliśmy ciepły 
bigos i krupnik, który był od-
grzewany na miejscu. Mieli-
śmy ugotowane i zawekowane 

leczo do rozdania razem z 
suchym prowiantem. Potrze-
bujący byli częstowani ciastem 
i gorącą herbatą. Rozdaliśmy 
sporą ilość odzieży. Około 20 
osób skorzystało z naszej po-
mocy, pojawili się bezdomni, 
jak również ubogie rodziny.  
Kolejna akcja już w najbliższą 
niedzielę 13 grudnia skwer 
przy Banku PKO BP przy ul. 
Legionów w Wołominie

- Przygotowujemy ciepłe 
posiłki, a także odzież i su-
chy prowiant do rozdawania. 
Mamy na tę chwilę około 30 
podopiecznych.

Pomocy z OPSu jak wia-
domo nie dla wszystkich 
wszystkiego starcza. Nasi 
podopieczni to osoby starsze, 
samotne i schorowane. Naj-
bardziej potrzebne, i to na 
już, są spodnie dresowe na 
szczupłe i wysokie osoby, a dla 
jednego pana dresy w pasie 

około 100 cm. Przydadzą się 
bardzo również ciepłe kurtki. 
Potrzebna jest też pościel i 
chemia, jak również żywność. 
Zapraszamy do wspólnego 
działania. To czego potrze-
bujemy pogrupowaliśmy w 
niewielkie do realizacji punkty. 
Wybierz punkt, daj nam znać i 
omówimy szczegóły ( na priv 
do Maro Mar) - zachęcają.

– Śmiało mogę powiedzieć, 
że swoje najlepsze lata spę-
dziłem w samorządzie. Oka-
zało się to moją największą 
pasją i przygodą życia, 
która ciągłe trwa. (...)  
Wydaje mi się, że te 10 lat 
nie było zmarnowane  
i gmina Strachówka wyróż-
nia się na mapie powiatu, 
a czasami i województwa. 
- mówi Piotr Orzechowski 
wójt gminy Strachówka. 

Kolejna akcja 
Podziel się dobro-
cią w najbliższą 
niedzielę  
13 grudnia o godz. 
10.30. kwer przy 
Banku PKO BP 
przy ul. Legionów 
w Wołominie
Przygotowujemy 
ciepłe posiłki 
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W Bibliotece Publicznej Gminy 
Jadów jedno z największych po-
mieszczeń zostało zaadoptowane 
na salę muzealną. Było to możli-
we dzięki współpracy Biblioteki  
i Jadowskiego Stowarzyszenia 
Historycznego.

– Rzeczywiście uruchomienie 
pierwszej stałej wystawy poświę-
conej lokalnej historii Jadowa 
wymagało mnóstwo czasu. Po 
pierwsze nie dysponowaliśmy 
żadnym budżetem na ten cel. 
Wszystkie materiały gromadzone 
były przez Marka Suchockiego, 
który często za prywatne pieniądze 
kupował eksponaty. Po drugie nie 
istniała żadna konkretna koncepcja 
tego muzeum, musieliśmy ją wy-
pracować. Kiedy wreszcie udało się 
nam pozyskać fundusze na wydruk 
plansz potrzebny był czas na ich 
opracowanie. Może właśnie dla-
tego satysfakcja jaką wszyscy czu-
liśmy podczas otwarcia muzeum 
była tak ogromna. Gromadzenie 
materiałów to długa i mozolna 
praca, której sens widać dopiero 
na etapie opracowywania zbiorów. 
Wymaga nie tylko chęci i wiedzy, ale 
też ogromnej cierpliwości. Jestem 
pod ogromnym wrażeniem tego, ile 
serca włożyli w to przede wszyst-
kim Marek Suchocki, Karolina 
Matlińska i Karol Suchocki – mówi 
Sylwia Tryc, dyrektor Biblioteki 
Publicznej Gminy Jadów.

– Przygotowana przez nas wy-
stawa czasowa, będąca swego 
rodzaju zapowiedzią docelowego 
muzeum, zabiera zwiedzającego 
w przekrojową opowieść o wybra-
nych postaciach i wydarzeniach 
począwszy od zalążków Jadowa 
w pierwszej połowie XV wieku, 
przez kolejne stulecia, lata naj-
większej świetności i rozwoju  
w wieku XIX, na II wojnie światowej 
skończywszy. Zwiedzający może 
zapoznać się bliżej z postaciami 
zasłużonymi dla naszych okolic 
Wystawa koncentruje się na treści 
merytorycznej, a jej uzupełnie-
niem są wybrane eksponaty - np. 
oryginalne przedmioty należące 
do dr Wiśniewskiego, rozerwana 
wybuchem szyna pochodząca  
z akcji dywersyjnej z czasów  
II wojny światowej, fragmen-
ty radzieckiego samolotu Jak-9 
zestrzelonego pod Urlami czy 
wreszcie odnaleziony w jednym 
z antykwariatów rękopis wiersza 
nieznanego autora napisanego 
w Urlach w 1943 roku. Wystawę 
wieńczą fotografie lotnicze Jado-
wa, Urli i okolic wykonane przez 
Luftwaffe w 1944 roku” – mówi 
o zgromadzonych w muzeum 
zbiorach Marek Suchocki, prezes 
Jadowskiego Towarzystwa Histo-
rycznego..

– Historią zajmuję się jedynie 
hobbystycznie. Pasją jest również 
zbieranie starych antycznych 

przedmiotów, książek, gazet, 
zdjęć, pieniędzy itp. Dla mnie każ-
da stara rzecz jest ciekawa. Wiem, 
że ma własną historię, zawsze 
zastanawiam się kto jej używał  
i do jakich celów dany przed-
miot służył. Jadów ma bardzo 
ciekawą historię i brakowało 
miejsca, w którym można było-
by ją przedstawić. Chcieliśmy 
stworzyć muzeum, aby miesz-
kańcy Jadowa i okolic mogli w 
ciekawy sposób zgłębić wiedzę  
o przeszłości ich miasteczka. 

Poznali historię ważnych osób, 
bohaterów oraz wiele ciekawostek 
z naszego regionu. Natomiast 
młodsze pokolenie także mogło 
zobaczyć eksponaty sprzed kilku-
dziesięciu lat. Jestem szczęśliwa, 
że mogliśmy zrealizować naszą 
wizję. Zależy nam, aby przekazy-
wać kolejnym pokoleniom historię 
ich małej ojczyzny. – podkreśla 
Karolina Matlińska, która jako 
członek Jadowskiego Towarzystwa 
Historycznego pracowała nad 
opracowaniem zbiorów. 

Twórców wystawy zapytaliśmy, 
czy nie boją się, że będzie ona 
jedynie jednorazową atrakcją. 

– Myślę, że obawa, iż nie spro-

sta się oczekiwaniom poten-
cjalnego odbiorcy, kryje się za 
każdym procesem twórczym i 
jest jednocześnie jego częścią, 
motywuje do ciągłych poszukiwań. 
Wiele pomysłów, które mieliśmy, 
zostało zastopowanych przez 
epidemię Covid19. Niektóre z 
nich na pewno powrócą, o innych 
być może będziemy musieli za-
pomnieć odnajdując się w nowej 
post-epidemicznej normalności. 
Będziemy starali się dotrzeć do 
jak najszerszego grona poten-

cjalnych zwiedzających, zarówno 
mieszkańców gminy Jadów, jak  
i osób niezwiązanych z regionem,  
a zainteresowanych historią i 
kulturą mazowieckich wsi i mia-
steczek. W tej chwili nasz profil 
w mediach społecznościowych 
obserwuje ponad 700 osób, nie-
długo nasza strona internetowa 
zyska nową, mam nadzieję, że 
interesującą oprawę, a ekspozycja 
stacjonarna wzbogaci się o dodat-
kowe elementy multimedialne. 
Mamy w planach muzealny kącik 
dla najmłodszych (to jedna z 
wielu spraw, na które niestety 
musimy poczekać do końca epi-
demii), współpracę z lokalnymi 

szkołami, organizację wydarzeń 
promujących historię regionu  
i samo muzeum. Nawiązaliśmy 
współpracę z wieloma instytucja-
mi krajowymi i międzynarodo-
wymi, co jak myślę, będzie skut-
kowało ciągłym urozmaicaniem 
ekspozycji i poszerzaniem naszej 
oferty. Dlatego w przyszłość mu-
zeum spoglądam z nadzieją, gra-
niczącą z pewnością, że będzie to 
placówka przyciągająca wiele osób 
i oferująca im zarówno pouczającą 
lekcję historii, jak i interesującą 

formę spędzania wolnego czasu – 
mówi Karol Suchocki. 

- Jestem dumny z każdej nowej 
inicjatywy powstającej na naszym 
terenie, a ta jest zupełnie wyjątko-
wa. Z niecierpliwością czekałem 
na otwarcie muzeum. I muszę 
przyznać, że jestem pod wrażeniem 
ogromu pracy jaka została włożona 
w zgromadzenie materiałów. Jestem 
przekonany, że muzeum będzie 
atrakcją nie tylko dla mieszkańców 
oraz turystów, ale też miejscem w 
którym powstaną kolejne inicjatywy. 
– chwali inicjatywę Dariusz Ko-
koszka, wójt Gminy Jadów, który od 
początku aktywnie wspierał twórców 
wystawy. 	  Aleksandra Olczyk

Muzeum w Jadowie było wyczekiwane od lat. Wielokrotnie mówiło się nie 
tylko o potrzebie utworzenia miejsca lokalnej pamięci, pojawiały się również 
rozmaite pomysły jak miałoby ono wyglądać. Jednak przez długi czas zabrakło 
uporu, a może odpowiedniej grupy ludzi aby, sfinalizować przedsięwzięcie.  Jak 
się okazuje warto było poczekać. To co zobaczyliśmy kilka dni po otwarciu,  
i o zgrozo na chwilę przed zamknięciem instytucji kultury z powodu pandemii, 
przeszło nasze oczekiwania. A to podobno dopiero początek.

Otwarcie muzeum 
w Jadowie

Wyczekiwane od lat muzeum w Jadowie, wreszcie otworzyło swoje podwoje.

5000 zł dopłaty do FOTOWOLTAIKI

umów się z doradcą 602 733 336

Full Black na Twoim dachu – panele monokrystaliczne
Najwydajniejsze na rynku panele monokrystaliczne coraz 
częściej pojawiają się na dachach polskich domów. Czarne 
płytki ich ogniw z lepszą sprawnością wyłapują promienie 
słoneczne, co przekłada się na większą produkcję energii 
elektrycznej.

Monokryształ równa się lepsza efektywność
Pojedyncze ogniwo w panelach monokrystalicznych wy-
konane jest z jednego dużego monokryształu krzemu o 
kształcie walca i średnicy około 30 centymetrów. Tnie się 
go na płytki o grubości 2-3 milimetrów. Pierwotnie krzem 
krystaliczny ma kształt kolisty, więc nie wycina się z niego 
kwadratów, a ośmiokąty. Pozwala to uniknąć sporych strat 
materiału.
Wycięte ogniwa zazwyczaj łączy się w trzy sekcje, w któ-

rych napięcie energii wynosi około 35-40 V. Do każdej sek-
cji podpięta jest dioda, co zabezpiecza przed zbyt dużym 
spadkiem mocy ogniwa, gdy zacienieniu ulegnie jedna z 
jego części. Całość, tak jak w przypadku paneli polikrysta-
licznych, pokryta jest warstwą antyrefleksową.
Ogniwa monokrystaliczne wyróżniają się czarną barwą. 
Producenci instalację wyposażają również w aluminiową 
ramę w tym samym kolorze, aby panele elegancko prezen-
towały się na dachu.

Dlaczego warto zainwestować w panele monokrysta-
liczne?
Monokrystaliczne panele słoneczne to gwarancja większej 
wydajności i najlepszej sprawności na rynku – na poziomie 
15-19%. Modułu tego rodzaju wyróżnia również niska masa 

i mniejsze rozmiary. To sprawia, że na tej samej powierzch-
ni dachu zmieści się więcej paneli monokrystalicznych, niż 
polikrystalicznych, które dodatkowo wyprodukują więcej 
energii elektrycznej.
Monokryształy to również najmniejszy spadek mocy w 
czasie użytkowania oraz najwyższa trwałość – minimum 
30 lat. Nowoczesna, dopracowana technologia produkcji 
umożliwia współpracę paneli z wszystkimi typami inwer-
terów i sterowników.
Instalacja monokrystaliczna cechuje się wysoką odpor-
nością na różne anomalie pogodowe.Nie zagraża jej silny 
wiatr, grad, ani zalegający mokry śnieg. Dobrej jakości pa-
nel ma specjalne rowki, które pozwalają na samooczysz-
czanie się ich powierzchni i wydajniejszą produkcję prądu 
nawet podczas kiepskiej pogody. 

Gmina Strachówka  
otrzymała  

dofinansowanie 20000 zł  
z programu  

"Wzmocnij Swoje Otoczenie"
To już kolejne dofinansowanie z tego programu. 
Dzięki wsparciu  PSE Gmina Strachówka zaku-

piła elektroniczne dozowniki do płynu  
dezynfekującego oraz ławki i stojaki na rowery.

Dozowniki bezdotykowe 
poprawią bezpieczeństwo pe-
tentów, a ławki sprawią, iż 
będzie można chwile odpocząć 
w kolejce w czasie, kiedy insty-
tucje publiczne są częściowo 
zamknięte z powodu pandemii.

Celem projektu "Wzmocnij 
Swoje Otoczenie" jest wyło-
nienie najlepszych projektów 
związanych z rozwojem wspól-
nej przestrzeni publicznej 
poprzez zwiększenie bezpie-
czeństwa mieszkańców w wa-
runkach pandemii COVID-19 
czy rozwój infrastruktury spo-
łecznej. 

Więcej informacji o działal-
ności organizatora programu 
dostępnych jest na stronie  
http://raport.pse.pl/ i www.
wzmocnijotoczenie.pl



Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.pl www.zyciepw.pl

710 grudnia 2020 powiat

Stawki podatku od nie-
ruchomości w Kobyłce od 
2013 r. są na niezmienionym 
poziomie. To oznacza, iż 
mimo corocznej waloryzacji 
stawek podatków lokalnych, 
w Kobyłce nie były one wa-
loryzowane.

Miasto Kobyłka miało 
wiec najniższe lub prawie 
najniższe podatki w powie-
cie, znacznie niższe od mak-
symalnych możliwych.

D l a  p r z y k ł a d u  
w 2020 roku stawka w 
Kobyłce wynosi 0,81 
zł za metr kwadra-
towy od gruntów 
związanych z prowa-
dzeniem działalności 

gospodarczej, a w Radzymi-
nie 0,95 złotych. W Kobyłce 
od budynków związanych z 
działalnością̨ gospodarczą 
za metr kwadratowy trzeba 
zapłacić 19,67 złotych, a w 
Zielonce 22,99 złotych.

Od budynków pozosta-
łych stawka w Kobyłce wy-
nosi 6,85 złotych za metr 
kwadratowy, natomiast w 
Radzyminie 8 zł, w Markach 

7,70 zł, a w Zielonce i 7,93 
zł. Podwyższenie podatku 
o 10% nie stanowi dużego 
obciążenia finansowego dla 
przeciętnego gospodarstwa 
domowego. Dla przykładu: 
mieszkanie 80 m – to wzrost 
5,60 zł, ogródek 130 m - 
6,50 zł, średni wzrost przy 

segmencie to ok. 12-15 zł 
w skali roku – a jak widać́, 
takich budynków jest w Ko-
byłce coraz więcej.

Z kolei dla miasta to cał-
kiem spory wpływ. Wzrost o 
10% przełoży się̨ na większy 
wpływ z tytułu podatków 
o ok. 880 tys. zł. To w sy-
tuacji (gdy pieniędzy stale 
w budżecie brakuje, a bar-
dzo dużo jest koniecznych 
wydatków inwestycyjnych 
w postaci remontów czy 
budowy dróg, oświetlenia, 
kanalizacji) daje możliwość 
zapewnienia mieszkańcom 
jednej, czy dwóch ulic bar-
dziej komfortowych warun-
ków życia.

Wzrost podatku 
o 10% nie stanowi 
dużego obciążenia 
finansowego dla 
gospodarstwa domo-
wego, np. mieszkanie 
80 m – to wzrost 5,60 
zł, ogródek 130 m - 
6,50 zł, średni wzrost 
przy segmencie to ok. 
12-15 zł w skali roku.

Podczas ostatniej, listopadowej sesji Rady 
Miasta Kobyłka, radni przegłosowali propozycję 
podwyższenia stawek podatku od nieruchomości 
na rok 2021 o 10%.  

Wyższe podatki  
od  nieruchomości  
w Kobyłce

będzie drożej

Rada Miasta Zielonka pod-
jęła uchwałę w sprawie przyjęcia 
gminnego programu dotacyj-
nego, który umożliwia urucho-
mienie wsparcia finansowego 
dla mieszkańców na wykonanie 
instalacji gazowych w budynkach 
z piecami węglowymi. Dotacje 
przewidziane są do kwoty 5 
000 zł. 

Wymiana całej instalacji, w 
tym wykonanie przyłączy gazo-
wych i zakup nowego pieca ga-

zowego, ge-
neruje wy-
soki koszt, 
dla części 
m i e s z -
k a ń c ó w 
zbyt wysoki, 
by podjąć się ta-
kiej inwestycji. Dla-
tego samorząd zdecydował  
o uruchomieniu programu dota-
cyjnego, który ma zadanie wes-
przeć finansowo mieszkańców 
i przyspieszyć proces likwidacji 
kopciuchów. Jednocześnie bę-
dzie kontynuowany program, w 
ramach którego można uzyskać 
dofinansowanie wymiany pieca. 
W tym przypadku również do-

tacja będzie udzielana do kwoty 
5 000 zł. Tym samym osoby, 
które obejmują oba programy, 
będą mogły otrzymać wsparcie 
finansowe w sumie do 10 000 zł.

Dotację do instalacji gazowej 
będą mogły otrzymać osoby 
fizyczne, wspólnoty mieszka-
niowe, osoby prawne, przed-
siębiorcy oraz jednostki sektora 
finansów publicznych będące 
gminnymi osobami prawnymi.

Dotacja celowa udzielana 
będzie podmiotom, które dys-
ponują tytułem prawnym do 
nieruchomości, budynku lub 
lokalu, zlokalizowanych w gra-

nicach administracyjnych 
Zielonki.

Jesteśmy prekur-
sorem wśród polskich 
gmin, uruchamiamy 

pomoc fi-
n a n s o w ą 
nie tylko do 
wymiany do-

mowych źródeł 
ciepła, ale też 

wspieramy kosztow-
ną wymianę instalacji. 

- informuje UM Zielonka
Teraz uchwała trafi w 

trybie nadzoru do Wojewody 
Mazowieckiego. W momencie 
uprawomocnienia się uchwały, 
poinformujemy Państwa o szcze-
gółowych zasadach i warunkach 
pozyskania dotacji. Nabór wnio-
sków planowany jest  w lutym 
przyszłego roku.

(...) uruchamiamy 
pomoc finanso-
wą nie tylko do 

wymiany domowych 
źródeł ciepła, ale też 

wspieramy kosz-
towną wymianę 

instalacji - in-
formuje UM 

Zielonka

Samorząd Zielonki podejmuje kolejne działa-
nia w ramach walki ze smogiem. 

Nowy program 
dotacyjny na 
instalacje gazowe 

– Nie ma Pan czasem ochoty 
postąpić zgodnie z popular-
nym powiedzeniem „A może 
rzucić to wszystko i wyjechać 
w Bieszczady”?
– Czemu? Roboty nadal jest dużo, 
a ja do tych pracowitych należę.
– A nie odechciewa się Panu 
czasem, czytając komentarze 
w Internecie? Przecież nawet 
dobra wiadomość potrafi być 
„okraszona” hejtem…
– Taki urok współczesnych cza-
sów. Liczyłem się z tym, gdy 
ponownie startowałem na burmi-
strza. Trzeba mieć twardą skórę i 
robić to, czego potrzebuje miasto.
–  Zastanawiał się Pan, z czego 
to wynika? 
- Motywacje mogą być różne. Na 
pewno większość z nich wypływa 
z oczekiwań. Dużo ludzi niedaw-
no sprowadziło się właśnie do 
Marek. Niedawno policzyliśmy, 
że w mieście powstaje kilka ty-
sięcy mieszkań. Za rok – dwa lata 
przybędzie około 10 tys. miesz-
kańców. Mają inną perspektywę. 
Nie mogli zobaczyć wysiłku, który 
mareccy samorządowcy i państwo 
ponieśli w ostatnich dwóch deka-
dach. Tego, jak bardzo goniliśmy 
stracone lata PRL. 
– A tak konkretnie?
– Gdy patrzę na ostatnie 20 lat  
w naszym mieście, widzę przy-
najmniej trzy kluczowe wyda-
rzenia, które diametralnie po-
prawiły jakość życia w Markach. 
Po pierwsze, oddanie obwodnicy 
spowodowało, że po mieście 
można poruszać się bez korków. 
Ci, którzy mieszkają tu przynaj-
mniej kilka lat, pamiętają gigan-
tyczne korki w Alei Piłsudskiego. 
Drugim kluczowym wydarze-
niem była budowa (a obecnie 
rozbudowa) sieci kanalizacyjnej. 
Tego, co pod ziemią, nie widać. 
Tymczasem do listopada 2020 r. 
powstało 210 km sieci kanaliza-
cyjnej i uwolniło ogromną część 
miasta od korzystania z usług 
asenizacyjnych. Trzecim kluczo-
wym wydarzeniem była budowa 
i rozbudowa bazy edukacyjnej. 
Wybudowaliśmy Mareckie Cen-
trum Edukacyjno-Rekreacyjne, 
rozbudowaliśmy dwie szkoły 
podstawowe, postawiliśmy dwa 
budynki przedszkolne. Z finanso-
wego punktu widzenia kosztowa-
ło nas to bardzo dużo, ale dzięki 
temu dzieci mają gdzie się uczyć. 
– Ale jednym z głównych wąt-
ków w dyskusjach interneto-
wych są drogi…  
- Wcale się temu nie dziwię. Tu 
boli nas tylko jedna rzecz – 
sugerowanie, że przez 
pięć lat nic z droga-
mi nie zrobiliśmy. 
Bo robiliśmy, ale 
tyle, ile mogliśmy 
finansowo udźwi-
gnąć. Czyli pra-

wie 60 ulic. Niestety, nie mam wy-
twórni papierów wartościowych i 
nie wydrukuję tylu pieniędzy, ile 
potrzebujemy. 
– A ile potrzeba?
– Dużo. Może podam taki przy-
kład. W Markach mamy około 
75 km dróg gruntowych. To tak, 
jakbyśmy mieli wybudować drogę 
gminną ze Strugi do Ostrowi 
Mazowieckiej. Teraz dodajmy 
do tego 75 km dróg asfaltowych, 
których nawierzchnia w więk-
szości też nadaje się do wymiany.  
I znów – to była trasa, jak od M1 
do Żyrardowa. To pokazuje, ile 
mamy do zrobienia.
– Ma Pan jakiś pomysł na to?
– W tym roku testujemy pomysł 
przebudowy dróg gruntowych na 
asfaltowe w uproszczonej for-
mule. Na razie rozstrzygnęliśmy 
przetargi na dwie takie ulice. 
Jeśli Rada Miasta zaakceptuje 

budżet na przyszły rok, będzie ich 
więcej – mam nadzieję, że około 
dziesięciu. Ale tu będę podkre-
ślał – to jest robota na lata, którą 
komplikuje kwestia własności 
gruntów pod drogi. 
– Jak często to się zdarza?
- Często. Dlatego w przypadku 
dużych inwestycji sięgamy po 

procedurę ZRID, czyli zezwo-
lenia na realizację inwestycji 
drogowej, które umożliwia wykup 
gruntów. Gdyby nie było takiego 
narzędzia, nie wybudowaliśmy 
Zygmuntowskiej-Zagłoby, So-
snowej-Kościuszki, teraz dzięki 
ZRID będziemy mogli dokończyć 
dojazd do Mareckiego Centrum 
Edukacyjno-Rekreacyjnego. 
– Obiecywał Pan też realiza-
cję tak dużych inwestycji jak 
przebudowa Lisa-Kuli i budowa 
ciągu Karłowicza-Sobieskiego-
-Modrzewiowa.
– Tak. I nadal to podtrzymuję, 
choć rozumiem zniecierpliwienie 
mieszkańców. Po pierwsze, mu-
sieliśmy to zrobić przez ZRID,  
a to zajmuje dużo czasu. Po dru-
gie, musimy mieć na te inwesty-
cje pieniądze. Proszę pamiętać, 
że w krótkim czasie rozbudowy-
waliśmy bazę edukacyjną i to tam 

poszły ogromne środki. A budżet 
nie jest z gumy.
– A teraz już Pan ma te pie-
niądze? 
- Znaleźliśmy rozwiązanie, jak 
to zrobić. Chcemy zrobić nie 
dwie, a cztery ulice w formule 
partnerstwa publiczno-prywat-
nego. Kończymy przygotowania 
do rozpoczęcia wyboru partne-
ra do tych inwestycji. Tak jak 
w przypadku MCER – będzie 
to dość nowatorski projekt w 
polskich warunkach, dlatego 
starannie się do niego przygoto-
wujemy. Trzymam kciuki, żeby 
się powiódł. Jeśli tak się stanie, 
przetrzemy szlak innym polskim 
samorządom. 
– Dla wielu samorządów pro-
blemem okazały się ostatnio 
śmieci. Znaleźliście się między 

młotem a kowadłem. Z jednej 
strony firmy, które radykalnie 
podniosły stawki w przetar-
gach, z drugiej strony miesz-
kańcy, którym nie podobała się 
podwyżka opłat…
- Mam wrażenie graniczące  
z pewnością, że byliśmy jednym 
z pierwszych miast, w którym 
doszło do realizacji tego nega-
tywnego scenariusza. Do dziś 
tłumaczymy mieszkańcom, że  
w tej sprawie występujemy w roli 
organizatora procesu, który nic 
nie zarabia. Prawo tego zabrania. 
Musimy tak skalkulować opłaty, 
żeby pokrywały koszty wywozu  
i zagospodarowania opadów. 
– Dlatego przeszliście na sys-
tem rozliczenia „od wody”?
– Też, ale sprawa ma szerszy 
kontekst. Wcześniej mieliśmy 
system od zadeklarowanej osoby. 
Jak to z deklaracjami – różnie 

bywa. Niestety często nie po-
krywają się z rzeczywistością. 
Dlatego wprowadziliśmy system 
od zużycia wody. Z czterech 
dostępnych prawnych rozwiązań 
jest najsprawiedliwszy, choć 
nieidealny. Na pewno wciąga do 
systemu te osoby, które zaniżały 
lub unikały opłat. 
– Ale za zmianę systemu też 
oberwaliście od części miesz-
kańców…
– A czy mieliśmy inne wyjście? 
Mieliśmy tolerować sytuację,  
w której uczciwi oraz budżet 
miasta mieli płacić za tych, którzy 
oszczędnie gospodarują prawdą?
– Plany na Nowy Rok?
– Jak już się pandemia uspo-
koi - wyjechać w Bieszczady 
(uśmiech). Ale tylko na tydzień.
– Dziękuję za rozmowę

Trzeba mieć  
twardą skórę

O drogach, odpadach, pieniądzach i hejcie rozmawiamy  
z Jackiem Orychem, burmistrzem Marek

PSP nr 3 w Kobyłce - dla pacjentów 
Szpitala w Wołominie

Publiczna Szkoła Podstawowa nr 3 z Oddziałami Sportowymi w Kobyłce organizuje zbiórkę dla 
pacjentów Szpitala Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Wołominie. Celem jest zebranie jak naj-
większej ilości rzeczy codziennego użytku, aby wspomóc chorych podczas leczenia szpitalnego.

Do 16 grudnia Publiczna 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Ko-
byłce zbiera szampony, mydła 
w płynie, maszynki i kremy 
do golenia, pasty i szczoteczki 
do zębów, ręczniki papierowe, 
mokre chusteczki, preparaty na 
odleżyny, kremy na odparzenia 
(np.: Sudokrem), pieluchy dla 
dorosłych, myjki i chusteczki 
higieniczne, pianki  i żele do my-
cia, papier toaletowy oraz małe 
butelki wody do picia (najlepiej 
z dziubkiem). 

Organizatorkami akcji "Poda-
ruj butelkę wody"są nauczycielki 
Anna Talarek, Aneta Urbaszek, 
Urszula Kupiec i dyr. Marta 
Ludwiniak. To cenna incjatywa, 
która pokazuje, że w walkę z 
pandemią  i jej skutkami może 
włączyć się każdy. z nas i każdy 
może pomóc.

- Zwracamy się z ogromną 
prośbą o wsparcie i pomoc w 
przeprowadzeniu akcji charyta-
tywnej dotyczącej zbiórki darów 
na rzecz pacjentów przebywają-
cych na oddziałach  w Szpitalu 

Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Wołominie. Przekażcie, 
prosimy, podczas zajęć z ucznia-
mi informację o akcji, wyślijcie 
wiadomość do Rodziców.W tych 

trudnych czasach pamiętajmy, że 
w szpitalach są pacjenci chorzy 
na COVD-19 oraz inni, którzy 
potrzebują podstawowych i nie-
zbędnych rzeczy do codziennego 
funkcjonowania.Coraz więcej 
osób z powodu złego stanu 

zdrowia trafia do szpitala, często 
bez najpotrzebniejszych rzeczy. 
Niestety zakaz odwiedzin lub 
fakt, iż rodzina pacjenta pozo-
staje w domu na kwarantannie 

sprawia, że nie można na bieżąco 
zaopatrzyć chorego  w niezbędne 
środki czystości. Chcemy więc, 
aby pacjenci poczuli, że nie 
zostali pozostawieni sami sobie! 
Publiczna Szkoła Podstawowa nr 
3 z Oddziałami Sportowymi w 

Kobyłce organizuje zbiórkę dla 
pacjentów Szpitala Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Wołomi-
nie - apelują organizatorki. akcji 
"Podaruj butelkę wody" 

Celem akcji jest zebranie 
jak największej ilości rzeczy 
codziennego użytku, aby wspo-
móc chorych podczas leczenia 
szpitalnego. 

-  Do 16 grudnia zbieramy: 
szampony, mydła w płynie, ma-
szynki  i kremy do golenia, pasty 
i szczoteczki do zębów, ręczniki 
papierowe, mokre chusteczki, 
preparaty na odleżyny, kremy na 
odparzenia (np.: Sudokrem), 
pieluchy dla dorosłych, myjki i 
chusteczki higieniczne, pianki  
i żele do mycia, papier toaletowy 
oraz małe butelki wody do picia 
(najlepiej z dziubkiem). W szko-
le, przy każdym wejściu stoją 
pojemniki, do których można 
wkładać przyniesione artykuły.
Dziękujemy za włączenie się w 
akcję i chęć niesienia pomocy  - 
czytamy na stronie PSP nr 3 w 
Kobyłce.

– W tym roku testujemy pomysł przebudowy dróg 
gruntowych na asfaltowe w uproszczonej formule. Na razie 

rozstrzygnęliśmy przetargi na dwie takie ulice. Jeśli Rada 
Miasta zaakceptuje budżet na przyszły rok, będzie ich 

więcej – mam nadzieję, że około dziesięciu. 
Ale tu będę podkreślał – to jest 

robota na lata, którą komplikuje 
kwestia własności gruntów 

pod drogi – mówi Jacek Orych 
burmistrz Miasta Marki.

dotacje na instalacje gazow
e

- (...) W tych trudnych czasach pamiętajmy,  
że w szpitalach są pacjenci chorzy na COVD-19  
oraz inni, którzy potrzebują podstawowych i niezbęd-
nych rzeczy do codziennego funkcjonowania.Coraz 
więcej osób z powodu złego stanu zdrowia trafia do 
szpitala, często bez najpotrzebniejszych rzeczy. (...) 
Chcemy więc, aby pacjenci poczuli, że nie zostali 
pozostawieni sami sobie! Publiczna Szkoła Podsta-
wowa nr 3 z Oddziałami Sportowymi w Kobyłce or-
ganizuje zbiórkę dla pacjentów Szpitala Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Wołominie - apelują organiza-
torki akcji charytatywnej"Podaruj butelkę wody" 
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Konkurs składał się z 
dwóch etapów. Pierwszy - 
wojewódzki - trwał od 15 
września do 15 listopada. 
Panie z KGW w Dobczy-
nie zwyciężyły w etapie 
wojewódzkim i w nagrodę 
wzięły udział w finale ogól-
nopolskim konkursu. W 
finale rywalizowali zwycięz-
cy wojewódzkich etapów 
konkursu, wyłonieni przez 
poszczególne oddziały re-
gionalne ARiMR. Rozstrzy-
gnięcie konkursu odbyło się  
w centrali ARiMR. 

4 grudnia na stronie 
ARiMR ukazały się ofi-
cjalne wyniki... Kobiety 

Gospodarne i Wyjątkowe 
z Dobczyna (jak Panie o 
sobie mówią) zwyciężyły! 

W skali całego kraju na 
konkurs wpłynęło blisko 
100 filmów trwających od 
3 do 5 minut. Ich autorzy 
włożyli niemało trudu, aby 
w jak najbardziej atrakcyj-
nej formie zaprezentować 
dokonania i historie swych 
kół. 

Jurorzy wyłaniając zwy-
cięzców brali pod uwa-
gę zgodność treści filmu  
z tematyką konkursu, 
oryginalność i pomysło-
wość prac oraz jakość 
ich wykonania. Podczas 
oceny dokonanej przez 
jury decydujące znaczenie 
miała przede wszystkim 
oryginalność scenariusza  
i stopień zaangażowania 
Członkiń i Członków kół w 
powstanie filmu.

Celem konkursu „Koło 
ARiMR – w sercu wsi”.było 
spopularyzowanie aktywnej 
działalności Kół Gospodyń 

Wiejskich na rzecz lokal-
nych społeczności wiej-
skich, promocja wsparcia 
finansowego dla KGW z 
budżetu państwa oraz za-
prezentowanie efektów 
udzielanej pomocy.

Patronat nad konkur-
sem objęła Pani Halina 
Szymańska, Prezes ARiMR.

Źródło: UG Klembów

sukces na skalę kraju

Laureatkami ogólnopolskiego konkursu  
„Koło ARiMR – w sercu wsi” zostały panie z Koła Gospodyń 

Wiejskich w Dobczynie

Koła Gospodyń Wiejskich w Dobczynie  
zajęło pierwsze miejsce w ogólnopolskim  
konkursie „Koło ARiMR – w sercu wsi”.

Laureatki z Dobczyna 

Od 1 grudnia do zakoń-
czenia sezonu grzewczego 
nad Ząbkami będzie moż-
na zobaczyć drona, który 
wyposażony jest w urzą-
dzenie do pomiaru stanu 
powietrza.

Kontrole stanu powie-
trza za pomocą drona będą 
niezapowiedziane i będą 
odbywały się w różnych go-
dzinach, a  w szczególności 
w czasie kiedy większość 
mieszkańców zwykle jest 
w domach.

Przeloty dronem 
umożliwią dokonanie 
analizy chemicznej 
składu powietrza w 
określonych punk-
tach miasta. Dzięki 
pozyskanym da-
nym zostaną zazna-

czone na mapie miejsca,  
w których dron wykrył nie-
prawidłowości. Znajdujące 
się tam budynki, zwykle 
gospodarstwa domowe, 
zostaną wówczas skontro-
lowane przez odpowiednie 
służby. 

W sezonie grzewczym 
jakość powietrza w całym 

powiecie wołomińskim 
mocno się pogarsza. Normy  
groźnych dla zdrowia pyłów 
zawieszonych PM 2,5 i PM 
10 są przekroczane są czę-
sto o kilkaset procent.

Przy dużym natężeniu 
pyłów zawieszonych na-
leży unikać lub chociażby 
ograniczyć do niezbędnego 
minimum przebywanie na 
powietrzu.

Smog powoduje wiele 
poważnych schorzeń m.in. 
choroby układu oddechowe-
go, choroby układu krążenia 
oraz choroby onkologiczne.

Osoby narażone na ry-
zyko, w szczególności oso-
by starsze i dzieci, osoby z 
chorobami serca oraz dróg 
oddechowych, astmatycy 
i inne grupy podatne na 
zanieczyszczenia powietrza 
powinny unikać wyjść na 
zewnątrz.

Aktualny stan można 
sprawdzić m.in. na stronie 
https://aqicn.org/map/war-
saw/pl/

Kontrole stanu 
powietrza w Ząbkach 
za pomocą drona nie 
będą zapowiadane  
i będą odbywały się 
w różnych godzinach, 
a w szczególności  
w czasie  
kiedy większość  
mieszkańców zwykle 
jest w domach.

W związku z trwającym sezonem  
grzewczym w Ząbkach, rozpoczęto  
kontrole stanu powietrza za pomocą drona. 

Dron lata  
nad Ząbkami

sm
og - stop

Nuctech Warsaw, to mieszczą-
ca się w Kobyłce od nieco ponad 
dwóch lat  firma należąca do świa-
towego dostawcy zaawansowanych 
systemów kontroli bezpieczeństwa 
dla służb celnych, lotnisk, portów i 
kolei - chińskiego giganta techno-
logicznego Nuctech Co. Ltd.

W ubiegłym tygodniu, za po-
średnictwem technologii cyfro-
wych, odbyła się konferencja pra-
sowa firmy zatytułowana „Otwar-
ty dialog przyspieszy światową 
transformację cyfrową.

- Wizja rozwoju naszej firmy 
w Polsce jest bardzo obiecująca. 
Nuctech wciąż poszukuje nowych 
obszarów do rozwoju produk-
cji najbardziej zaawansowanych 
technologicznie urządzeń, a nasz 
zakład w Polsce jest w tym proce-
sie niezbędny. W związku ze stale 
rosnącym zapotrzebowaniem na 
nasz sprzęt w całej Europie, planu-
jemy rozbudowę zakładu produk-
cyjnego w Kobyłce pod Warszawą 
o nowy magazyn na skanery TK  
oraz inne skanery lotniskowe do 
prześwietlania bagażu.

Dodatkowo, w tym roku zakład 
w Kobyłce uruchomił produkcję 
skanerów mobilnych nowej gene-
racji, których dostawy mają ruszyć 
na początku 2021 roku. Kolejne 
innowacyjne urządzenia będą 
produkowane w Kobyłce, po rozwi-
nięciu współpracy z europejskimi 
ośrodkami R&D.

Po zainwestowaniu 15 mln 
EUR w polską gospodarkę w 
ostatnich latach i czterokrotnym 
zwiększeniu obrotów firmy Nuc-
tech do 40 mln EUR w ciągu 
zaledwie pięciu lat w Polsce, jeste-
śmy przekonani, że nasze wyniki 
finansowe będą jeszcze lepsze w 
nadchodzących latach. Dla fabryki 
w Kobyłce oznaczać to będzie 
wzrost produkcji i zwiększenie 
zatrudnienia, a także coraz większą 
sumę podatków płaconych lokal-
nie. Pomimo obecnej pandemii 
COVID-19, jesteśmy przekonani, 
że zakład produkcyjny Nuctech w 
Kobyłce będzie dobrze prospero-
wał, przynosząc zyski dla lokalnej 
społeczności oraz do budżetu 
państwa – czytamy w oświad-
czeniu Roberta Bosa, Zastępcy 
Dyrektora Generalnego Nuctech 
Nederlanden wydanym kilka dni 
po konferencji.

Szefostwo firmy przekonuje, 
że choć Nuctech ma chińskie 
pochodzenie, to posaida bardzo 
silną tożsamość europejskaą jest 
przy tym światowym producentem 
sprzętu do kontroli i zapewnie-
nia bezpieczeństwa. Opraco-
wuje najnowocześniejszy sprzęt 
używany w lotnictwie, transporcie 
morskim i drogowym, a także przy 
kontroli osobistej, w ochronie 
miejskiej i innych sektorach.

Podczas konferencji zwrócono 
uwagę,że świat ma nadzieję położyć 
kres pandemii koronawirusów 
a "nowa rzeczywistość" będzie 
musiała stawić czoła wyzwaniom 
związanym z przezwyciężeniem 

poczucia zagrożenia i odbudową 
zaufania do rządów, przemysłu i 
globalnego bezpieczeństwa.

Ale nowe wyzwania stwarzając 
nowe możliwości i tak jak świat 
zmienił się po 11 września – od 
zwiększonej międzynarodowej 
w s p ó ł p r a c y  w  z a k r e s i e 
bezpieczeństwa po bardziej ry-
gorystyczne kontrole podróży 
– obecna sytuacja pandemiczna 
staje się okazją do przyspieszenia 
transformacji świata na bezpiecz-
niejszy, lepiej skomunikowany i 
pewniejszy i stworzenia planety 
Ziemia, na której nie ma miejsca 
na uprzedzenia geopolityczne i 
technologiczne. 

Ma to szczególne znacze-
nie dla Europy, która przecho-
dzi transformację cyfrową i dąży 
do tego, by stać się wzorem dla 
nowej gospodarki cyfrowej na 
świecie. Transformacja ta wymaga 
przejrzystego dialogu, w którym 
głównymi elementami składowymi 
muszą być jakość i doskonałość 
technologiczna, a nie polityka 
– przekonują organizatorzy kon-
ferencji.Przypominają, że dzięki 
sprzętowi firmy Nuctech udało 
się ostatnio zapobiec przemytowi 
poważnych ilości narkotyków w 
Bułgarii, Grecji i Turcji. 

Ich zdaniem zarówno Polska 
jak i cała Europa jest integralną 
częścią ekosystemu firmy Nuc-
tech. Większość sprzętu pro-
dukowana jest właśnie tu, na 
terenie powiatu wołomińskiego 

w podwarszawskiej Kobyłce, przy 
silnym wsparciu centrum badaw-
czo-rozwojowego w Rotterdamie. 
Firma nie tylko tworzy miejsca 
pracy dla lokalnych pracowników 
i dostawców, ale zapewnia także 
szybki rozwój i niższe koszty 
produkcji.

Zwrócono uwagę na fakt, że 
efektem obecnej pandemii koro-
nawirusa będzie przekierowanie 
uwagi na zdrowie i bezpieczeństwo. 
W tych sprawach nie  ma 
kompromisów. Przestępczość i 
terroryzm pozostają głównymi 
międzynarodowymi zagrożeniami. 
W przeciwieństwie do COVID-19, 
nie znikną same. Takie zagrożenia 

można wyeliminować jedynie 
poprzez opracowanie innowa-
cyjnych rozwiązań w zakresie 
bezpieczeństwa i stworzenie bez-
pieczniejszego świata w ramach 
międzynarodowego partnerstwa.

Prelegenci poinformowali, 
że dzięki skanerom firmy Nuc-
tech udało się ostatnio zapobiec 
przemytowi poważnych ilości 
narkotyków w Bułgarii, Grecji i 
Turcji. Zajęto tony marihuany 
o wartości około 25 mln USD. 
Również na lotniskach technologia 
prześwietlania bagaży dostarcza 
niezwykle dokładną metodę obra-
zowania, zapewniającą najwyższe 
bezpieczeństwo pasażerom i na sa-
mym lotnisku. Na przykład, dzięki 
zastosowaniu urządzeń rentge-
nowskich Nuctech na jednym z 
europejskich lotnisk osiągnięto 

25 proc. wzrost przepustowości 
lotniska w zakresie obsługi bagażu. 
Pozwoliło to na zdecydowanie 
bardziej efektywne radzenie sobie 
z rosnącym ruchem pasażerskim.

Zapewnili również, że oprócz 
wysokiej funkcjonalności i dużej 
wydajności urządzeń Nuctech, w 
centrum strategii produktowej fir-
ma stawia na bezpieczeństwo da-
nych. Działa na europejskim rynku 
bezpieczeństwa od 17 lat. - W tym 
czasie ani jeden klient nie zgłosił 
nigdy problemu związanego z 
danymi - przekonywali.

Sprzęt Nuctech posiada za-
bezpieczenia przed nielegalnym 
gromadzeniem danych oraz przed 

ewentualnymi naruszeniami 
bezpieczeństwa.

- Dane generowane przez 
produkty Nuctech podczas ich 
użytkowania należą wyłącznie do 
ich klientów – firma nie ma do 
nich żadnego dostępu. Każde 
ewentualne naruszenie spowo-
duje zaalarmowanie systemu i 
zostanie natychmiast zgłoszone 
klientowi w celu przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Ochrona danych jest dodatko-
wo sprawdzana poprzez kontrole 
ze strony władz państwowych 
oraz niezależnych organów 
zewnętrznych, zanim sprzęt Nuc-
tech zostanie w ogóle wprowa-
dzony do użytku. Przekaz firmy 
jest prosty: "Nasza technologia, 
twoje dane" – brzmi najważniejszy 
przekaz konferencji.

Nasza technologia, 
Twoje dane

„Otwarty dialog przyspieszy światową transformację cyfrową” - to hasło konferencji 
prasowej Nuctech połączonej z wirtualną wizytą w fabryce tej firmy, zlokalizowanej 
w Kobyłce. - W tym roku nasz zakład w Kobyłce uruchomił produkcję skanerów mobil-
nych nowej generacji, których dostawy mają ruszyć na początku 2021 roku. Kolejne 
innowacyjne urządzenia będą produkowane w Kobyłce, po rozwinięciu współpracy z 
europejskimi ośrodkami R&D – czytamy w oświadczeniu Roberta Bosa, Zastępcy Dy-
rektora Generalnego Nuctech Nederlanden wydanym kilka dni po konferencji.

W zakładzie Noctech w Kobyłce powstają jedne z najnowocześniejszych technologicznie urządzeń 

Składamy serdeczne kondolencje

Panu Adamowi Lubiakowi
Staroście Wołomińskiemu

z powodu śmierci

Mamy
Proszę przyjąć wyrazy naszego najgłębszego współczucia

Krzysztof Chaciński, Burmistrz Radzymina wraz ze współpracownikami 
oraz Piotr Rembelski, Przewodniczący Rady Miejskiej w Radzyminie wspólnie z Radnymi

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy, bo miłość to nieśmiertelność.”
/Emily Dickinson/


